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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

• .’winistracya, Ekspedyeya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu WilLflniowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ycitodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

geświętnytfli.
Cena ogłoś; (Inseratów): 

id wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
Jj ledakcyi, administmcyi i ekepodyeyi winny być 

frankowane.
ZIENNIK POZNAŃSKI.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie-, 
mieckiem 3 tal. I sbr. 3 fon., w Anstryi 6 "nldonówi 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., v<- Szwećy- 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., wa Wloazecb , 
w Śzwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 23 w Ame­

ryce 6 tal. 71,'» sbr.’

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po - 
cztowogo nieniiecko-austryack. należących urzę ly po­
cztowe. '.V innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. 1’ozn. 
Rękopisom

nadsyłane Redakcyi nie zwracają ®ię i niszczone będą

Ajsncye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie K. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 

z Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. C. — Ajsncye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Prancyą Jacques Zébaurae w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Hava,s, 
1 Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. -- W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku,'Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — AV Berlinie Kudolt Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A.. Kotem ever, H.
3 Albrecht Taubenstrasse 34. i Ze idler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Sch lotte. — AV Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. W Wrocławiu
'I Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — AV Buku: 8. Bajoński. — AV Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.
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POZNAŃ, 8 stycznia.

Zgromadzenie narodowe francuzkie rozpoczęło dnia 
wczorajszego w Wersalu przerwane z powodu świat 

. prace parlamentarne. Ogólnie spodziewano się, że na 
-porządku dziennym będzie przedewszystkićm interpefc- 

. cya, dotycząca dymisyi posła przy Stolicy apostolskiej 
lir. Bourgoing; tymczasem telegramy dziś donoszą, że 

1 w „tćj chwili“ sprawa ta zostaje w zawieszeniu; bo 
' tćż położenie w tym względzie nie jest jeszcze dotąd 

należycie wyświeconćm. Podczas gdy bowiem Opi- 
nione, Union i Gazette de France twierdzą 
stanowczo, że p. Corcelles nie przyjął misyi poselskiej, 
mniema Univers przeciwnie a Bien publ. zapewnia, 
że Francya zamierza w obec Włoch kierować się poli- 

: tyką umiarkowania. Pewnćin jest, że pan Corcelles 
do wczoraj nie opuścił Rzymu i że znosi się ciągle

! za pomocą telegrafu z Wersalem, nieprawdopodobnćm , 
jest jednakże, aby miał zatrzymać ofiarowaną mu po­
sadę przy Ojcu św. i

Traktat handlowy między Francya a Belgią już 
podobno został ułożonym i niedługo przyjdzie pod o- ■ 
brady Zgromadzenia narodowego. Sam p. Thiers za- •

i bierze prawdopodobnie głos w tćj sprawie, minister 
! bowiem spraw zagranicznych zapadł tak silnie na zdro- ; 
i wiu, że ledwo za dwa tygodnie zjawi się w sali par- j

lamentarnéj. i
Brak dziś zupełny nowin politycznych z austry- , 

ackićj monarchii, a jedynie reforma wyborcza, która ‘ 
jak zapewniają dzienniki, zostanie dnia 15 b. m. przed- ! 
łożoną Radzie państwa, zatrudnia prasę wiedeńską. — 
Naturalnie, że organa centralistyczne ąajsilnićj są prze­
konane, iż Galicya podciągnięfi/‘zosfiinie pod ogólne 
prawidło i dziwią się, że ’w urcędowych i półurzędo- i 
wych dziennikach, rozprawiających o liczbie posłów, 
jaką wysyłać będą poszczególne kraje koronne, nie ma i

i wzmianki o Galieyi. Miałżeby to być znak, że Gali- ' 
cya uniknie dobrodziejstwa bezpośrednich wyborów? . 
Według tych źródeł Czechy będą wysyłały 90 posłów, ' 
Morawia 34, Karyntia ' 8, Dalmacya 8, Tyrol 17, |

I Niższa Austrya wraz z Wiedniem 37 posłów. Czesi 
! dziś już organizują komitety, mające na celu przepro- i 
! wadzenie przy bezpośrednich wyborach takich deputo- ; 
i wanych, którzyby odmówili swego udziału w Radzie 
i państwa. Uda im się to niezawodnie, bo działania ich 
j ożywia duch zgody, energii, a jedność jest dla nich o-

vą gwiazdą, co przyświeca im w pracy, mającej na
, celu zwalczenie wspólnego wroga.

Wiadomość rozgłoszona przed dniami kilku, jako­
by rząd rosyjski zaprosił oficerów angielskich do wzię­
cia udziału w wyprawie do Chiwy, nie znalazła wcale 
przychylnego odgłosu w prasie angielskiej, owszem po­
czytują one podobne zaproszenie za ironią, która nie

: powinna być dla Anglii obojętną.
Według telegramów paryskich do pism rosyjskich

ks. Orłów stara się o rewizyą rosyjsko - francuzkiego 
traktatu handlowego z r. 1857, powołując się na to, że

| w obec dzisiejszego stanu traktat dotąd obowiązujący 
i jest nadal niemożliwym.
j Zdrowie następcy tronu rosyjskiego nie wiele po­

zostawiać ma nadziei tak dalece, że w Petersburgu 
przygotowują się powoli na wszelkie ewentualności. — 
Również stan zdrowia ekscesarza Napoleona nie wiele 
rokuje nadziei. Do Chislehourst podążył przedwczoraj 
pan Rouher i kilku innych przedniejszych Bonapar- 
tystów.

Komitet centralny wyborczy <lla 
W. Ks. Poznańskiego

po porozumieniu się z komitetem wyborczym 
powiatu wschowskiego i jego delegowanym 
wyznacza na kandydata poselskiego z powiatu 
wschowskiego do parlamentu Rzeszy niemieckiej
lir. Maksymiliana Mielźyńskiego
z Kąkolewa.

Poznań, dnia 7 stycznia 1873.
W imieniu centralnego komitetu wy­

borczego:
S mitko wski.

Projekt Ciazety Toruńskiej.
Gazeta Toruńska zaprojektowała przed 

kilku tygodniami, jak sobie przypomną nasi 
czytelnicy, zjazd dziennikarzy, deputowanych i 
mężów zasługi i zaufania, tudzież reprezentan­
tów Towarzystwa interesów moralnych w celu 
wywołania zgodnego i jednolitego kierunku w 
prasie i pracach narodowych. Projekt ten obiegł 
kolumny znacznej części dziennikarstwa nasze­
go, doznał mniej lub więcej przychylnego oce­
nienia, zasługuje więc na bliższy rozbiór, który 
sobie co do niego zastrzegliśmy z góry.

W smutnem i opłakanem położeniu naszem 
nie zbywa nam na jednej rzeczy, na chęci szu­
kania środków ratunku drogą legalną. Jest to 
bez wątpienia chęć bardzo chwalebna i natu­

ralna, stworzyła nie jedną istotnej użyteczności 
instytucyą, przyczyniła się do zbogacenia dzie­
dziny tak zwanych prac organicznych, ale z dru­
giej strony wyrodziła także szkodliwy pasożyt 
pr o je k to inan i i. Zrodzi się w pierwszej le­
pszej głowie myśl, myśl może nawet na pier­
wszy rzut oka nie zła, — gdyż nic łatwiejszego 
jak o dobre pomysły, a główną trudność sta­
nowi zawsze dopiero wykonanie. W wykonaniu 
dopiero wiele świetnych na oko projektów oka­
zuje całą swą niepraktyczność. Do takich wła­
śnie projektów zaliczamy projekt zjazdu Gaze­
ty Toruńskiej. Cel jest nam równie nieja­
sny, jak nie przedstawiający. żadnej możności 
jakichś praktycznych następstw. Znane nam 
wprawdzie w krajach, mających liczne dzienni­
karstwo, zjazdy dziennikarskie. Zjazdy owe nie 
mają jednakże i nie mogą mieć pretensyi 
do sprowadzenia dziennikarstwa do jakiegoś 
wspólnego mianownika, lecz trudnią się jedynie 
stroną jego administracyjną i finansową. Jakże, 
zapytalibyśmy, stoją pod tym względem rzeczy 
u nas? Na zewnątrz stoją wszystkie nasze 
dzienniki samą naturą i koniecznością rzeczy, 
— bo inaczej w obec usposobienia publiczności 
istrsiećby nie mogły, — przy sztandarze naro­
dowym, porozumiewać się więc i radzić w tej 
materyi byłoby rzeczą wielce zbyteczną. W 
ocenieniu spraw i stosunków wewnętrznych 
za to jest i winna być między niemi różnica, 
bo są różne stronnictwa, różne odcienia opinii, 
których żaden zjazd ani żadna narada do wspól­
nego szeregu nie sprowadzą, bo nikt, jeżeli sie­
bie szanuje a przekonania jakiebądź wyznaje, 
prezentu z nich przez uprzejmość dla przeci­
wnika nie robi. Zjazd tedy zamierzający spro­
wadzić reprezentantów różnych naszych dzien­
ników do wspólnej sumy przekonań w dziedzi­
nie spraw i zapatrywań wewnętrznych, uważa­
my za mrzonkę. Każdy pozostałby przy tern, 
co wyznawał dotąd, a owa wspólna narada, 
gdyby istotnie przyszła do skutku, stałaby się 
może tylko punktem wyjścia tern zaciętszych a 
nowych różnic. Co się tyczy strony admini­
stracyjnej i finansowej naszego liczebnie 
tak ubogiego dziennikarstwa, wątpimy, aby 
dzięki właśnie szczuplej jego liczbie, zjazd ja­
kikolwiek był w stanie różnym jego potrzebom 
i dolegliwościom zaradzić. Na to, by dzienni­
karze mogli wpływać na swobodniejsze prasowe
prawodawstwo, by dalej zakładali, jak w Niem­
czech, kasy, z których inwalidzi dziennikarstwa 
pobierają czy mają pobierać pensye, trzeba na­
leżeć do narodu niepodległego o swobodnych 
stosunkach, trzeba dalej mieć obszar przynaj­
mniej kilkuńastomilionowej publiczności, pośród 
której dzienniki liczą się nie na jednostki, lecz 
na setki. Tyle co do bezużyteczności zjazdu 
dziennikarskiego.

Nie inaczej przedstawia nam się projekt 
Gazety Toruńskiej w swych podnioślejszych 
jeszcze wyżynach, gdy mówi o potrzebie stwo­
rzenia wspólnega kierunku prac i dążeń naro­
dowych przez zjazd dziennikarzy, deputowanych, 
ludzi zasługi i zaufania i reprezentantów T o- 
warzystwa moralnych interesów. Jeśli 
zjazd podobny ma mieć istotnie jakiś dotykalny 
rezultat, trzeba, aby stworzył uznaną i słucha­
ną przez całą społeczność polską władzy, któ­
ra będzie umiała w każdym ważniejszym przy­
padku wolę swą wypowiedzieć, a wypowiedzia­
wszy, przeprowadzić. Jeśli nie będzie tego, 
na cóż, zapytalibyśmy, wszelkie tego rodzaju zjazdy 
i narady? — Teraz zaś, pytamy dalej, jakie środki 
i jaka możność stworzenia owej naczelnej, moralnej 
władzy, któraby w każdym razie zyskała posłu­
szeństwo narodowe nie tylko dla swego zdania, 
lecz i dla swych rozporządzeń? Istnienie 
podobnych władz są jedynie w stanie wy­
wołać nadzwyczajne wypadki i chwilowy, nie 
mogący trwać normalnie nastrój ducha narodo­
wego. W czasach zwykłych i powszednich 
zszedłby podobny areopag w najlepszym razie 
na stanowisko chórów tragedyi greckich, wyra­
żających niewątpliwie głos prawdy i sumienia 
zbiorowego, ale nie wpływających dla tego na 
czyny, grzechy czy cnoty bohaterów. Areopag 
mężów zaufania naszych, rezultat projektowane­
go zjazdu mógłby z Torunia czy z Poznania 
objawiać najrozmaitsze zdania i wydawać naj­
rozmaitsze rozporządzenia, a nie mając, bo nie 
mogąc mieć w ręku tego, co się nazywa „egze­
kutywą,“ byłby słuchanym przez tego, ktoby 
go chciał słuchać, uważanym przez tych, coby

słuchać go nie chcieli, za nie obowiązującą ni­
kogo do posłuszeństwa reprezentacyą tej lub o- 
wej partyi, zmuszonym wreszcie wśród podo­
bnych warunków do ograniczenia swej dykta­
torskiej działalności na dawaniu dobrych rad 
przez odezwy, broszury lub dzienniki, co i dziś 
nikomu, co się poczuwa na siłach do pisania i 
mówienia, niewzbronione. Przy bliższem opatrze­
niu nie możemy się więc w projekcie Gazety 
Toruńskiej, zinierzającyiń, o ile go rozumiemy, 
do sprowadzenia wszelkich różnic naszych prac 
i dążeń narodowych pod panowaniem pruskiem 
do jakiegoś wspólnego mianownika, doszukać 
warunków praktyczności i użyteczności. Pielę­
gnujmy raczej z sumiennością i skrzętnośeią 
istniejące i tak już u nas bardzo liczne a nie 
prosperujące wszystkie stowarzyszenia; zakła­
dajmy, skoro się tego okaże rzeczywista potrze­
ba, nowe z wyraźnemi i ściśle zakreślonemi za­
daniami, ale strzeżmy się podejmowania olbrzy­
mich jakichś ogólnikowych rzeczy nieokreślonych 
rozmiarów i niejasnych celów, rzeczy, któremi 
siebie samych i drugich, nic nie robiąc, pozo­
rami roboty łudzić można, któremi się przecież 
choćby nawet na dwadzieścia cztery godzin dla 
żywota narodowego nic trwałego nie zbuduje.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył kanclerzowi Rzeszy księciu Bismarcków 

nadać ordar orła czarnego w brylantach.

Korespondencye Dziennika Ptzn.

Zurych, 4 stycznia.
(Agitacye moskiewskie między młodzieżą polską.)

(sk.) Odkąd mam zaszczyt być korespondentem 
waszego, pisma, nieraz mi się już zdarzało dotykać na 
tćm miejscu kwestyi drażliwych, ttąd o tćm, czy mia­
łem słuszność, uderzając na alarm, nie do mnie nale­
ży. Niemiłoby mi było wszakże, gdyby mnie kto 
posądził (jak to się zresztą już działo), iż li tylko 
w chęci narobienia trochę hałasu bawię się w dobo­
sza; zapewnić was bowiem mogę solennie, że czynię 
to zwykłe wtedy dopiero, gdy mi się zdaje, że jest 
periculum in mora.

Takie oto periculum widzę i teraz — pozwolicie 
więc, że użyję spoczywających od niejakiego czasu pa­
łeczek moich doboszowych i wstrząsnę powietrze kil­
koma uderzeniami po bębnie publicystycznym.........
Może echa, które wzbudzę, nie będą bez zbawiennego 
wpływu — i to mi" nagrodzi zupełnie burzę, którą 
tćm wystąpieniem ściągnę prawdopodobnie na siebie.

Rzecz tyczy się tym razem uczącej się w Zurychu 
młodzieży polskiej.

O, o! parturiunt montes, nascitur ridiculus mus!
— pomyśli może niejeden z czytelników. — Po tak 
patetycznym wstępie — sprawy kilkudziesięciu młoko­
sów ... le jeu ne vaut pas la chandelle!

A ba, mości panowie! młodzież, to przyszłość 
kraju — i jćj zachowanie się nie może być obojętnćm 
nikomu. A zatem żwawo i odważnie do pałeczek do­
boszowych !

Mimo licznych z naszej strony protestacyi, mimo 
ciągłych nawet niepowodzeń, Moskale ani chwili nie 
zaprzestali usiłowań, które mają na celu wymódz na 
nas uroczyste uznanie ich misyi słowiańskiej i co za 
tćm idzie zrzeczenie się naszych praw do niepodległo­
ści i wszelkich nadziei dopięcia bytu niezależnego. 
W kraju usiłują dojść do tego celu za pośrednictwem 
więzień, Sybiru, kontrybucyi i różnorodnych ukazów
— za granicą za pomocą panslawistycznćj propagandy. 
Od czasu, gdy spanoszeni Niemcy odsłonili baterye, 
których zadaniem jest w gruzy przemienić wszystkie 
reduty, broniące naszej narodowości, propaganda ta 
wzmogła się widocznie. Mamże tu przywodzić na pa­
mięć elukubracye Nordów, Gołosów i t. d. lub bro­
szury Krzywickich etc. Zbyt świeże są fakta, aby 
mogły być zapomnianemi.

Prócz tych głośnych atoli sposobów propagandy, 
Moskale nie gardzą i innemi, nie w tym stopniu uwa­
gę publiczną na siebie ściągającemu Jednym z nich 
są zabiegi przedsiębrane przez nieb około podkopania 
u młodzieży naszćj poczucia narodowego. Można być 
pewnym, że wszędzie za granicą, gdziekolwiek liczniej­
sze przebywa grono młodzieży polskiej w celu kształ­
cenia się, natrafić można na podejrzane indywidua, 
które propagują w nićm panslawistyczne idee, bądź to 
W imię ogólno humanitarnych zasad, tak ponętnych 
dla młodych umysłów,' bądź tćż pod osłoną potrzeby 
łączenia się Słowian przeciw powodzi germańskiej. 'Czy 
potrzebuję dodawać, że nie brak ich i w Zurychu, 
gdzie liczba uczniów polskich jest dość znaczna i 
wszystkie prawie części rzeczypospolitćj są reprezen­
towane?

Do niedawna młodzież tutejsza opierała się dziel­
nie tym pokusom. W bieżącym kursie jednak, po wy- 
byciu niektórych wybitniejszych osobistości i po na­
pływie świeżych, mniej doświadczonych pierwiastków, 
opór, zdaje mi się, osłabł znacznie. Jakiś wiatr sło- 
wiańsko-humanitarno-moskiewski zawiał w towarzystwie. 
Ale sądźcie sami.

Donosiłem wam, że na posiedzeniu zwołanćm przez 
Moskali w celu naradzenia się nad urządzeniem „sło­
wiańskiej“ kuchni wzięło udział kilkunastu Polaków. 
Towarzystwo młodzieży nietylko że nie wzięło ztąd 
pochopu do skarcenia ich i zabronienia nadal człon­
kom swoim dawania folgi wszelkim odezwom Moskali 
do Słowian wystosowanym, by snąć słowiańskich pre­
tensyi ich nie uświęcać, ale nadto wzięło winnych w 
obronę przeciw' krytyce „Głosu polskiego“. Póżnićj 
inna, gorsza jeszcze uchwała zapadła na jednćm z po­
siedzeń towarzystwa. W celu zwiększenia funduszu 
stypendyjnego młodzież daje co rok przedstawienie te­
atralne. Jakaś moskiewka, mówiąca po polsku, zażą­
dała, aby i jćj pozwolono wystąpić na scenie w jakiej­
kolwiek roli. Sprawa przyszła pod dyskusyą, która o 
mato nie skończyła się rozdwojeniem towarzystwa. — 
Mniejszość nie cbciała bowiem utworzyć precedensu, 
którego następstwem mogłoby być wejście Moskali do 
towarzystwa, lub przynajmniej posądzenie go o kuma­
nie się z nimi — podczas gdy większość nie widziała 
w tćm nic złego z powodów, jak się wyrażano, że i 
Moskale są ludźmi, i że kiedy brano od nich na po­
wstanie r. 1863 pieniądze (!) to można im pozwolić i 
grać teatr amatorski z Polakami na korzyść biednych 
uczniów polskich. . . . Stanęła więc uchwała odnośna, 
i byłaby może weszła w życie, gdyby nie napotkała 
energicznego oporu ze strony dwóch Wielkopolanek 
panny Wolickiej i siostry jej pani Bronikowskićj, któ­
re wręcz oświadczyły, iż nie przyjmą udziału w tea­
trze, jeśli mają występować wraz z moskiewką. Pra­
wdę powiedział Janusz:

O, nie zginęła jeszcze ojczyzna,
Kiedy niewiasty tak czuja. . . .

Prócz tych tyralierskich, że tak powiem, pokuszeń 
na charakter czysto polski tutejszej młodzieży, w któ­
rych ta nie dotrzymała placu, jak należy, wyprowadzili 
Moskale w pole działo grubszego kalibru pod postacią 
rzekomego emigranta profesora Ławrowa. Ten znów 
stara się szerzyć panslawizm za pomocą wykładów pu­
blicznych, na które i młodzież nasza dość licznie uczę­
szcza. Miał ich dotąd cztery’ o czterych słowach, które 
słowiańszczyzna dotąd światu wypowiedziała. Trzy 
pierwsze, jako należące do liistoryi innych szczepów 
słowiańskich, do których prelegent naturalnie i Moskali 
zalicza, mało nas obchodzą — czwarte: Wolność, 
nas wyłącznie się tyczy. My to, wedle p. Ławrowa, 
stworzeni na przewodników w Slowiańsżczyźnie, my 
najwyżćj w nićj ucywilizowani i t. d. i t. d. Komple­
mentów dla nas mieściła ta prelekcya co nie miara. 
Konkluzya jednak (wszystkich taka, że w obec sze­
rzących się podstaw cy wilizacyi zgniłej zachodu, Słowia­
nie powinni dążyć do ujęcia steru spraw europejskich, 
w którym to celu mają się łączyć między sobą i utwo­
rzyć jednolite państwo. O formę jego mniejsza. . . .

Nie mniejsza, panie profesorze! bo gdyby się. stało 
zadość żądaniom jego, to z głosowania powszechnego 
wyrodziłby się jak Feniks batiuszka biełyj car! i wy­
noszony dopiero co przez ciebie pod niebiosa pierwszy 
szczep słowiański zyskałby chyba to tylko, że synowie 
jego szliby na Sybir nie jako’Polacy, lecz jako sło­
wiańscy słowiańskiego cara poddani. Dziękujemy za 
propozycyą! wolimy marznąć jako Polacy! A zresztą 
iluż to jest „na światoj Rusi“ takich liberałów jak je­
gomość dobrodziej? 10,000 na 40 milionów? To mało! 
Wracaj asindziej do domu, i postaraj się, aby ten sto­
sunek stal się odwrotnym — a wtedy pogadamy. . .

Lecz nie sądźcie, aby uwielbianemu profesorowi 
ktokolwiek z słuchaczów poczynił powyższe uwagi. To 
ja tak sobie w myślach. . . .

Otóż suma sumarum tutejsza młodzież polska nie 
dobrze robi, że zbyt powolne ucho nadstawia tym sere­
nadom moskiewskim. Mieliśmy tu niedawno dość do 
czynienia, aby przekonać Szwajcarów, że polska i mo­
skiewska kolonija nie jedno, jak oni utrzymywali. Mło­
dzież nie ma prawa, choćby tylko pozornie, postępo­
waniem swojem kłam zadawać nam!

Prócz tego zachodzi jeszcze inna okoliczność. — 
Objęciem dyrekcyi miesięcznika, który ma być orga­
nem uczącej się za granicami młodzieży polskićj, tu­
tejsze towarzystwo uczniów zamierza stanąć niejako na 
czele tćj ostatniej. Czy kółka, które się przyłączyły 
do jego projektu, i wspierać wydawnictwo obiecały, 
oddałyby mu je były w ręce, gdyby wiedziały, iż ta­
kie objawią się w jego łonie słabostki? — Wątpię... 
Wypadałoby tedy tym kółkom według mego zdania, 
j oprosić towarzystwo tutejsze o danie objaśnień w tym 
względzie, jako tćż o wypowiedzenie swego credo in 
puncto panslawizmu — inaczej sprawa może zostać 
skompromitowaną. Mniemam wprawdzie, że lepiejby 
było, gdyby miesięcznik zupełnie zaniechanym został 
— lecz gdy już ma przyjść do skutku, to niechajże 
interesowani wiedzą, iż jest dyrygowany przez ludzi, 
co z drogi programu narodowego nie zejdą. Co do 
mnie, to niczego gorącej nie pragnę, jak aby młodzież 
zurychska dowiodła, że obawy moje są płonne.

NIEMCY.
* JierBiu, 7 stycz. Na dzisiejszóm pierwszćm po świę­

tach posiedzeniu Izby deputowanych oznajmił marsza­
łek śmierć deputowanego Böhmer a i złożenie man­
datu posła Janssena. Następnie przedłożono Izbie 
dwa pisma, jedno ks. Bismarcka donoszące o ustąpie­
niu jego z prezydyalnego krzesła w gabinecie, drugie 
hr. Roona uwiadamiające Izbę o zamianowaniu jene­
rała Kameke ministrem stanu. Pierwszym przedmio­
tem stojącym na porządku dziennym było drugie czy­
tanie etatu ministerstwa spraw wewnętrznych. Depu­
towany Lasker zabrawszy pierwszy głos, zwrócił się 
przeciw niedokładnym, jak się wyraził doniesieniom



stosunku ks. Bismarcka do hr. Roona. Mówca oświad­
cza, że zmiana w gabinecie co do piewszego ministra 
monarchii wywołała w kraju niepokój, który dopóty 

• Die Przestanie zatrważać umysłów, dopóki rząd nie 
przedłoży dokumentów świadczących, że w polityce 
monarchii żadna nie zaszła zmiana. Mówca spodziewa 
się, że rząd zadosyć uczyni pod tym względem ogól­
nemu życzeniu. Minister spraw wewnętrznych odpo­
wiada na to deputowanemu Laskerowi, że żadane ob­
jaśnienia przedłożone będę Izbie i że dla tego mógłby 
sam osobiście milczeć, ale chcąc przeszkodzić szerze­
niu się nieuzasadnionych obaw, woli natychmiast od­
powiedzieć. Ks. Bismarck — oświadcza hr. Eulen- 
burg — ustąpił z prezesostwa gabinetu, bo nie podo- 
bnem mu było zadosyć uczynić wszystkim urzędowym 
obowiązkom tak, jak to odpowiada jego charakterowi, 
t. j. jak najdokładniój i najsumiennićj. Trudność po­
łożenia polegała pod tym względem mianowicie na tćm, 
ze ustąpienie ks. Bismarka z prezydyalnego krzesła nie 
należało uważaćza zmianę stósunku jego w o^óle do 
ministerstwa. Ks. Bismarck składając urząd prezesa 
ministrów, nie miał wcale zamiaru zmieniać stósunku 
swego do gabinetu monarchii, a nawet król nigdy nie 
byłby . się na to zgodził. Ministerstwo monarchii po­
zostanie nadal ministerstwem Bismarcka w dosłownćm 
znaczeniu tego słowa, że zaś najstarszy minister na- 
następnie mianowanym został rzeczywistym prezesem 
gabinetu, to nie . zmienia nic w sytuacyi i jest tylko 
czystą formalnością. Powtarzam, że ks. Bismarck po- 
zostaje w tym samym stósunku do ministerstwa co da- 
wnićj. Odczekajcie panowie pierwej dokumentów rzą­
dowych, a dopiero potćm sądźcie. Mam nadzieję, że 
panowie w tćj jeszcze kadencyi będziecie mieli sposo­
bność przekonać się, iż ministerstwo zapewni państwu to 
stanowisko, jakie winno swej przeszłości i niemieckie­
mu cesarstwu.

Deputowany Virchow: Wypowiedziane tu słowa 
wołałbym. był usłyszeć z ust hr. Roona, bo obawiam 
się, że dzisiejszy prezes ministrów zada kłam słowom 
hr. Eulenburga. Hr. Koon bowiem miał zawsze w 
obec nas samodzielne swe zdanie bez względów na 
swych kolegów i słusznie pewno powiedziano" o nim, 
iż był klinem, który rozbił gabinet nowćj ery. A jak­
żeż to przeprowadzi minister spraw wewnętrznych no­
wą reformę w obec znanego stanowiska hr. Roona do 
ordynacyi powiatowćj? Czy będzie się mógł usunąć 
z pod wpływu, jaki ma każden prezes ministrów na 
gabinet i jaki mieć musi? We wszyśtkiem tern widzę 
tylko odradzający się na nowo feodalizmu, któregośmy 
się w zasadzie nie pozbyli dotąd. Od rządu możemy 
przecież żądać programu i musimy go żądać, abyśmy 
wiedzieli, czy mamy stanąć na opozycyjnym stanowi­
sku, czego się bynajmniej nie boimy.

Minister spraw' wewnętrznych: Zdanie poprzednie­
go mówcy o stósunku hr. Roona do ordynacyi powia­
towej nie odpowiada tu bynajmniej, bo nie każdy mi­
nister może być tak dobrze poinformowanym o poje­
dynczych paragrafach obszernego projektu prawa, jak 
minister, do którego wydziału odnośny projekt należy.
Z tego też powodu nie znał hr. Roon dokładnie ordy­
nacyi powiatowćj dopiero kiedy przeprowadzenie jćj na­
potkało na trudności, rozpatrzył się w nićj lepiej i 
mogę panów zapewnić, iż ordynacya powiatowa w tćj 
formie, w jakićj stała się prawem, zupełnie jest po je 
go myśli. r J

Podanie się do dymisyi hr. Roona nie miało nic 
wspólnego z ordynacyi powiatową, ale raczćj miało 
swą przyczynę w osobistych stosunkach, których czę­
ścią nie znam, częścią bliżej tu omawiać nie mogę. — 
Obecnie trudności te osobiste usuniętemi zostały. Hr. 
Roon nie był również w zasadzie przeciwny zwiększę 

, Izby panów, tylko co do osobistości mających 
wejść do Izby pierwszćj odmienne miał nieco zdanie. 
Proszę raz jeszcze panów, abyście nie żądali programu 
i odczekali- dalszych kroków rządu.

Następnie zabrał głos deputowany Windhorst z 
Meppen, zwracając uwagę Izby na stanowisko mini­
strów stanu Delbriicka i Kameke pod względem pra­
wnym. Deputowani Kardoff i Heise popierali mniej 
więcćj ministra spraw wewnętrznych, poczćm przeszła 
Izba do specyalnych obrad nad etatem, którego przy­
jęła kilka pozycyi, ale po kilku zaledwie minutach od­
roczyć się musiała, bo się okazało, iż obecnych było 
w Izbie tylko 195 deputowanych, która to liczba nie­
dostateczną jest do powzięcia jakićjśkolwiek uchwały.

arszałek zamknął więc posiedzenie i naznaczył na­
stępne na czwartek o 11 godzinie.

Podaliśmy w dość obszernćm streszczeniu ciekaw’» 
dyskusyą z dzisiejszego posiedzenia Izby, wywołaną 
przez deputowanego Laskera, przewódzcy narodowo- 
liberalnego ^stronnictwa najliczniejszego obecnie w Niem­
czech. — Świeże zamianowanie hr. Roona ministrem 
prezydentem zaniepokoiło i zdziwiło zarazem umysły, 
a całkiem naturalne, że tak nagła zmiana w rozporzą­
dzeniach rządu, a zwłaszcza po podaniu się ministra 
Roona do dymisyi i po pierwotnćm przekazaniu prze­
wodnictwa w gabinecie najstarszemu ministrowi, mu- 
siało mimowoli obudzić w logicznie myślących umy­
słach obawy, że rząd wszedł na drogę innej jakiejś 
polityki, którćj ani przyczyn, ani następstw domyślić 
się do razu trudno. Że ministerstwo ks. Bismarcka 
po zamianowaniu lir. Roona pierwszym ministrem, ule­
gło nie tylko formalnej, ale i rzeczywistćj zmianie, to 
już nie ulega żadnćj wątpliwości pomimo najkategory- 
czniejszych zaręczeń ministra spraw wewnętrznych hr. 
Eulenburga. Cała odpowiedź hr. Eulenburga na in­
terpelacyą deputowanego Laskera jest naciągniętą, sztu­
czną i w gruncie nie dowodzącą niczego. Faktem jest, 
że hr. Roon został prezesem ministrów, że był zawsze 
osobistością o samodzielnem, niepodległem zdaniu, że 
należy do stronnictwa feodalnego par excellence i wier­
ny tym przekonaniom nie był i nie mógł być za or- 
dynacyą powiatową. Czyż zasadnicze to, a nie wzru­
szone przekonanie byłego ministra wojny, licuje isto­
tnie z nowym programem postawionym przez ks. Bis­
marcka, a zmierzającćm do nadania krajowi wolnomyśł- 
niejszych reform? Czy ministerstwo będące de nomine 
ministerstwem hr. Roona, może być de facto i nadal 
jeszcze ministerstwem Bismarcka, jeżeli na jego czele 
stoi jenerał w starćj wojskowćj wychowany szkole, po 
za epoletami bodaj znający prawa człowieka, a przy- 
najmnićj nie godzący się nigdy na równouprawnienie 
i zniesienie przywilejów kart i stanów? Niechaj hr. 
Eulenburg sili się przy nowćj sposobności na nowe 
sofinmata, nikt mu już nie uwierzy, aay rząd nie knuł 
nowych skrytych dotąd zamiarów, i aby przy zamia­
nowaniu hr, Roona prezesem gabinetu chciał tylko do­
pełnić czczćj formalności. Najbliższa pouczy nas przy­
szłość, co było istotnie celem rządu i jakie za jego pod 
t^m względem zamiary, zaznaczamy tu tylko to, że hr. 
Eulenburga oświadczenie w Izbie w niczem nie zmie­
niło niepewności sytuacyi i w niczćm nie wyjaśniło 
rzeczy. Eeodalna nawet Krjeuz Z tg. powiada: „I nam 
wydaje się najstósowniejszćm zaczekać wpierw na fakta,
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ciekawe zawiera szczegóły co do ostatniej wojny, ’a 
zwłaszcza dyplomatycznćj podróży p. Thiersa i pobycia 
jego w Petersburgu. Dzisiejszy prezydent rzeczypos- 
politćj tak opisuje bytność swą w stolicy Rosyi i roz­
mowę swą z ks. Gorczakowem: „Ks. Gorczakow był 
nader uprzejmym dla mnie i otwarcie wypowiedział mi 
swe zdanie. Znajdziesz pan tutaj, mówił kanclerz mos­
kiewskiego cesarstwa, wiele sympatyi dla Francyi, po­
chodzącej z przywiązania rosyjskiego narodu do twego, 
i leżącej nawet w dawno już zapomnianych wspólnych 
interesach obudwóch krajów. Sympatye te na każdym 
kroku jawnie ci. okazywać będą, ale nie daj się łudzić 
niemi. VY Rosyi cesarz sam panuje samowładnie, a że 
cesarz chce pokoju, dla tego odmówi twój prośbie nie 
jako kuzyn pruskiego króla, ale jako panujący, który 
wie dobrze, co winien swemu ludowi. Znajdziesz pan 
w nim gotowość do układów, ale też nic więcej.“ — 
P. Thiers przyjęty następnie przez cesarza znalazł w 
rozmowie z nim potwierdzenie tylko słów ks. Gorcza- 
kowa. tak samo i u wszystkich członków rodziny ce­
sarskiej ,. którym złożył uszanowanie. Car Alexan­
der II oświadczył p. Thiersowi, że nie myśli mięszać 
się do wojny, ale chętnie zrobi wszystko, co bedzie w 
jego mocy,. aby dopomódz Francyi do zawarcia jak 
najpomyślniejszego dla nićj pokoju. Ciekawym jest 
przedewszystkićm. krótki ustęp dotyczący Warszawy, 
przez którą musiał przejeżdżać p. Thiers w podróży 
do Petersburga. P. Thiers powiada: „Telegraf zapo­
wiedział moj przyjazd do Warszawy. Zastałem przy 
wysiadaniu niezmierny tłum, spokojny, milczący, z od­
krytą głową, dający poważnćm milczeniem swćm do­
wody taktu mogącego tylko ułatwić mi me zamiary.“ 
Ustęp ten o tyle zasługuje na uwagę, że dał powód 
francuskiemu dziennikowi l’Univers do zamieszczę- 
ma w swych łamach artykułu pod napisem Warsza­
wa w r. 1870, w którym czytamy co następuje:

„Rzeczywiście pomnąc na to, że podróż przedsiębra­
na pizez p. Thiersa znaczyła wtedy w oczach całej 
Europy, iż Francy a oddaje się Rosyi, aby otrzymać 
od niej pomoc, nie można wstrzymać się od rozrzew­
nienia nad zaparciem się tego tłumu otaczającego z 
milczącćm uszanowaniem suplikanta Alexandra "iL 
. ,,.,Jeślib7, głos cara przemówił na naszą korzyść, 
jeśliby wojska jego zmusiły tygrysa do popuszczenia 
łupu, który trzymał w swoich pazurach, byłby koniec 
nadziejom, jakie I olskę zawsze wiazały z naszym kra­
jem. Oswobodzonych przez Rosyą" wdzięczność byłaby 
nas przykuła do jćj polityki: nie byłoby już Polski 
dla francyi.

Wiedziano o tćm w Warszawie! a mimo tego po­
ważne milczenie, zdawało się wołać do nas na przekor 
Niemiec: Ocalcie się, a niechaj się spełni nasza nie­
szczęśliwa dola!

Czyż mogłaby matka okazać więcćj miłości, wię­
cćj poświęcenia dla swego ukochanego dziecięcia?

Siła przeto, pomyślność, tryumf, nie są wszystkićm 1 
Bywają przeto ludy obdarzone przyjaźnią po wspania­
łych poświęceniach; ludy, w których Pan nasz Jezus 
Chrystus jest jeszcze żywy!...

Bracia Polski, dusze skąpane w cierpieniach mę­
czeństwa, my nie.zapomnimy, chybabyśmy się sami 
siebie zaparli, żeście nas kochali nieskończoną miłością 
w tej przeklętćj godzinie, kiedy tylu innych szydząc 
w twarz nam plwało.“
. I odkomisya trzydziestu zebrała się dzisiaj na po­

siedzenie i. uchwaliła, aby polecić przewodniczącemu 
napisanie listu do p. Uiiersa z prośbą, aby naznaczył 
dzień, w. którym stawi się na posiedzenie podkomisyi.

siedmiu członków podkomisyi było tylko sześciu na 
posiedzeniu obecnych, nie dostawało Richarda. Każdy 
z członków przedłożył swój projekt, który po kolei 
brano pod uwagę i szczegółowy rozbiór. Nie przyjęto 
przecież żadnego projektu, bo postanowiono zgodnie od­
czekać projektu p. Thiersa, który prawdopodobnie nie 
przedłoży żadnego obstając przy swem orędziu jak to 
już był na pierwszćm posiedzeniu podkomisyi oświad­
czył. Podkomisya wyszła przedewszystkićm z tćj za­
sady, iż gdyby zgodziła się obecnie na jakiś program, 
me mogłuby następnie uwzględnić zapatrywań i woli 
p. ihiersa. Tym sposobem i po tém posiedzeniu po- 
zostały rzeczy in statu quo, a dopiero przybycie p. 
Thiersa na posiedzenie, lub odmowna z jego strony 
odpowiedź musi koniecznie doprowadzić podkomisyą 
do powzięcia, jakiegoskolwiek postanowienia i postą­
pienia naprzód. — Dzisiaj zebrali się również człon­
kowie prawicy celem narady nad sprawą pp. Corcelles 
i Bourgoing, w której to kwestyi zamierzają wnieść in­
terpelacyą przed Izbę. Wszyscy zgodzili się jedno­
głośnie na to, iż rząd musi koniecznie zmienić swą 
politykę, bo Papież nie przystanie nigdy ha to, aby 
stanowisko francuskiego posła przy Apostolskićj stolicy 
miało utracić nieco na swem politycznćm znaczeniu.

Dzisiaj wieczorem był prezydent wraz ze swą mał- 
zon ką na obiedzie u niemieckiego posła lir. Arnima. 
Całe dyplomatyczne ciało z wyjątkiem papiezkiego 
nuneyusza i rosyjskiego posła wzięło udział w obiedzte.
I omiędzy gośćmi znajdowało się i kilku deputowanych, 
pomiędzy którymi i hr. Douhet członek prawicy, ró­
wnież posłowie perski i japoński. Prezydent był na­
der wesołego usposobienia i zupełnie rzezki, opuścił 
ambasadę dopiero po 11 godzinie wieczorem.

. Czeska kolonia w Paryżu obchodziła wedle donie­
sień République française, w palais royal uro­
czystość Nowego Roku wspólnym obiadem, w ktôrvm 
brali udział, wszyscy Słowianie, a mianowicie wielu 
Moskali i kilku Polakow, pomiędzy którymi znajdo­
wał się ks. Mikoszewski, a jak République fran­
çaise powiada, jeden z pięciu członków rządu Naro­
dowego z r. 1863. P. Hulek prezes czeskiego klubu 
wniósł toast na cześć francuzkiego narodu i na po­
myślność jedności słowiańskiego i łacińskiego świata 
przeciw wspólnym ich ciemięzcom. Ks. Mikoszewski 
pił na zgodę pomiędzy Moskalami a Polakami. Bie­
siada, która trwała aż do rana, przeplataną była śpie­
wem słowiańskich i francuzkich pieśni narodowych.

. “ Komisya literacka, wysadzona z łona Towarzystwa 
Oświaty ludowej, zajmuje się, jak słyszeliśmy, ocenianiem dzie­
łek ludowych rozpisanych na konkurs, o nadesłaniu któryoh

7 u» pewno przeaonac się ô
i celach rządu.“ Tak samo na rzecz tę za­

patruje się cała liberalna prasa niemiecka, a S pen er­
ach e Z tg. przytacza nawet list pewnego wybitnego 
członka parlamentu, w którym tenże oświadcza wręcz, 
iż kraj ani może, ani chce zrozumieć nominacya hr’ 
Roona na prezesa ministrów.

FRANC Y A.
* Paryas, 5 stycznia. Wydana świeżo pier­

wsza część „Enquête parlementaire sur les actes

drogach Towarzystwu Oświaty ludowej donosiliśmy. Dotychczas jedno
z nich, ma wszelkie szanse otrzymania nagro dy konkursowej- 
trzy uznano za nie kwalifikujące się do nagrody; co do jedne­
go wreszcie jeszcze stanowczy wniosek nie zapadł. Spodziewać 
się należy, iż niezadługo komisya rzeczona, wnioski swe przed­
stawi Dyrekcyi Towarzystwa Oświaty ludowej, która ostatecz­
nie co do nadesłanych prac postanowi.

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż na niektóre temata 
na konkurs rozpisane, nieuplynąl jeszcze termin prekluzyjny 
mogą być nadsyłane aż do dnia 1 marca r b. / i

Wreszcie czujemy się w obowiązku obiaśnić, iż z upły­
wem roku zeszłego ukończyła się działalność komitetu nie-

i że odtąd tylko okręgowi władni są do pobierania 
od członków rzeczonego Towarzystwa.

ej 
składek

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Gąbin, 7 stycznia. Wedle opinii lekarzów ustała 
cholera w obwodach, z tój strony granicy polskiój le­
zący cn.

Petersburg, 7 stycznia, w. książę następca tro 
nu miał noc bardzo dobrą a dziś febra zupełnie pra­
wie ustąpiła. Stan sił jest zadowalniający.

Nowy Orlcans, 6 stycznia. Na rzecz części sej- 
mU Prawo^awczeg°> będącej po stronie gubernatora 
p. W armouth , odbyły się licznie zwiedzane mityngi. 
Aż do sądowego załatwienia sporów pomiędzy panem 
W armouth a obranym na gubernatora przez druga 
część sejmu p. Pinchbach pozostaną tu wojska Stanów 
Zjednoczonych dla podtrzymania spokojności i i 
rządku. 1

Drezno, 7 stycznia. Po przemówieniu posłów pp 
Biedermann i Streit za, a p. Ludwika Wigard prze­
ciw prawu konstytucyjnemu, i po odrzuceniu wniosku, 
podanego przez p. Wigard, o proste przywrócenie pra­
wa konstytucyjnego z r. 1848, przyjęto nowe prawo 
konstytucyjne znaczną większością głosów.

Rzym, 7 stycznia. Papież przyjmował dziś li­
czną deputacya irlandzkich katolików, a przy tej sposo 
bności oświadczył się z zupełnćm uznaniem o wiernem 
przywiązaniu Irlandyi. Na wystosowany do niego 
przez .włoską młodzież katolicką adres odpowiedzia­
wszy, że bez bojaźni i wszelkiemi środkami należy zwal­
czać bezbożność, dodał, że modli się i za owę część Włoch, 
która, .zboczywszy z prostej drogi, nie pomna już wiel­
kości kraju. V ielkosć ta nie polega na nieszczęsnej 
jedności, która nikomu korzyści nie przynosi.

Nowy Jork, 6 stycznia. Wicher do orkanu po­
dobny zrządził wczoraj w komunikacyi telegraficznej 
wielkie spustoszenia, podczas kiedy mgła wielka prze­
szkadzała ¡..utrudniała żeglugę. — Wedle nadesłanych 
tu z Boliwii doniesień, był przyczyną śmierci prezy­
denta Morales, o której wczoraj już donosiliśmy, wła- 
sny jep° siostrzeniec, który wuja swego zastrzelił.

Jubileusz Kopernika.
Z rożnych stron pytają się nas, gdzie i kiedy od­

będzie się uroczystość jubileuszu Kopernika i jaki jest 
program tćj uroczystości. Otóż poinformowawszy się 
u źródła odpowiadamy, że uroczystość rzeczona odbę­
dzie się w Toruniu w dniu 19 lutego r. b., to 
jest, w sam dzień ezterechsetnćj rocznicy urodzin nie­
śmiertelnego naszego rodaka.

Co do programu, to przedewszystkićm w kościele 
św. Jana odbędzie się uroczyste nabożeństwo, dalej w 
sali strzeleckićj stosowne odczyty, następnie wspólny 
obiad. Wieczorem zaś prawdopodobnie teatr amator­
ski.. Zjazd, jak słyszymy, ma być licznym, nie tylko 
bowiem tu z Księztwa i z Prus Zachodnich wiele się 
osób na rzeczoną uroczystość wybiera, lecz i z innych 
dzielnic Polski, a prócz tego z niektórych ziem sło­
wiańskich mają od różnych instytucyi przybyć dele­
gaci, aby oddać cześć naszemu rodakowi. Przybędzie 
też już w dniu 18 lutego p. Matejko z Krakowa, 
z obrazem swym przedstawiającym Kopernika.

Wszelkiemi przygotowaniami do rzeczonćj uro­
czystości na miejscu zajmuje się Komitet, utworzony 
z ramienia zarządu Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po­
znańskiego, które wzięło na siebie od samego początku 
urządzenie . tćj uroczystości. Do składu komitetu wy­
żej wymienionego zaproszeni zostali: członek Izby pa­
nów p. Ludwik Śląski oraz pp. Radkiewicz^ 
dr. Rakowicz. Do tych więc osób o informacye 
zgłaszać się należy.

Wreszcie nadmieniamy, iż w tymże dniu Niemcy 
w Toruniu także zamierzają obchodzić uroczyście czte­
rechsetletnią rocznicę urodzin naszego rodaka, uroczy­
stość ta jednak z naszą nie ma najmniejszego związku.

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

OŚWIATA LUDOWA.

Paryż, 8 stycznia, Wedle nadesłanych tu 
z dobrze poinformowanych kół londyńskich do­
niesień pogorszył się znacznie stan zdrowia ce­
sarza Napoleona.

Wersal, 7 stycznia. Zgromadzenie naro- 
^°.'v.e‘. skutek powziętej w przebiegu dnia 
dzisiejszego przez najskrajniejszą prawicę uchwa­
ły wniesiono interpelacyą o dymisyi p. Bour­
going. Minister sprawiedliwości podniósł w swej 
na nią odpowiedzi, że rząd trzymał się przy- 
tem i trzymać się nadal będzie wskazanej mu 
przez p. Thiersa drogi. Z powodu choroby p, 
Remusat wniesiono o odroczenie dalszych nad 
tym przedmiotem obrad, które naznaczono na 
poniedziałek. /

Paryż, 7 stycznia. Pierwsza podkomisya 
zebrawszy się dzisiaj u p. Thiersa, porozumiała 
się z nim co do jego udziału w Zgromadzeniu 
narodowein. Wedle tego nie bierze p. Thiers 
udziału w obradach, może jednak bywać na 
posiedzeniach, w ważnych szczególnie okoliczno­
ściach dla objawienia zapatrywań swoich. Po­
siedzenie odroczy się w takim razie po prze­
mowie p. Ihiersa a dnia dopiero następnego 
toczyć się będą dalsze obrady w jego nieobe­
cności. Przy tej sposobności wezwał p. Thiers 
członków rozmaitych stronnictw do zgody i je­
dności.—■ Drugi podkomitet przyjął izbę drugą 
w zasadzie,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznan, 8 stycznia. Jutro, na sali bazarowej o 6 
dżinie 8 wieczorem Koncert na rzecz Towarzystwa św. Wi 
eentego a Paulo; bierze w nim udział p. Wanda IKlecżko 
ska (Bogdani). Z kupnem biletów należy się'pospieszyć, słysz 
liśmy bowiem, iż niewiele już do rozprzedaży'zostało.

— * Dowiadujemy się, że podczas karnawału bieżące» 
dane będą cztery wieczorki tańcujące w kółku towarzyskie) 
a mianowicie w d. 18 stycznia i 1 16 i 23 lutego.

— * Dziś w teatrze miejskim dramat Balzaka: Macoch
= * Dowiadujemy się, że nominacya dyrektora s«

mmaryum dr. Schneidera na radzcę ministeryalnego iest in rzeczą spełnioną. 8 J J1
— * Ciągnienie 1 klasy 147 król, klasycznej loteryi roz 

poczęło się dziś d. 8 stycznia o godzinie 8 rano.
— * Miejscowe policyjne doniesienia. Uwięziono trz 

wałęsające się bez żadnego zatrudnienia osoby, z których jedn' 
posądzają, iż w czasie noclegu pod golem niebem ściągnęła swe 
mu towarzyszowi z nóg buty. — Równie uwięziono pewnea 
subjekta handlowego, który sam przed kilkoma dniami zgłosi 
się w policyi i wyznał, że skradł swemu pryncypałowi w Wro 
cławiu 20 talarów, pieniądze te.w Poznaniu przehulał a obecni 
jest bez sposobu do życia; ponieważ kupiec rzeczony, zapytani 
drogą telegraficzną, potwierdził rzeczywiście zeznanie skrusza, 
nego subjekta, przeto. polieya widziała się zniewoloną sj,zieli 
mu bezpłatne schronienie. —■ Uwięziono dalój pewną kooietę 
która pochodząc z bardzo przyzwoitćj familii i utraciwszy lekko, 
myslnie. przypadający na nią spadek, puściła się na życie roz. 
wiozłe i dziś pozostawała w najokropniejszej nędzy.

. — * Wolny przewóz soii z państwa niemieckiego do Ro.
syi .dozwolonym. został od d. i b. m., w skutek czego znaczna 
ilość soli przewiezioną już została przez granicę.

— * Dwa morderstwa, W ostatnich czasach popełniono 
w pobliżu naszego miasta dwa morderstwa, o których pokrótce 
zdaliśmy już sprawę. Jedno morderstwo spełnionem zostało na 
Skrzypczaku z Swarzendza, którego znaleziono leżącego bez ży. 
cia na drodze z Zaleszewa do Garb, a podejrzany o to morder­
stwo. Wrze'siński z Olendrów, już został uwięzionym. W skutek 
rekwizycji król, prokuratoryi powierzono ze strony dyrekcyi po­
licyi wyśledzenie całej, tej sprawy komisarzowi policyi Theine- 
rowi i polieyantowi Linke^a tym udało się nagromadzić w swem 
ręku tyle, matery.ału dowodowego, iż wina Wrzesińskiego nie 
podpada już żadnej wątpliwości. — Drugie morderstwo popel- 
nionem zostało w Rudnicy d. ł b. m. Tutaj znaleziono jednego 
z tamtejszych gospodarzy wiejskich w łóżku bez życia. Wysia­
na z Poznania komisya śledcza przekonała się, że nieboszczyk 
został zamordowanym i to w sposób okrutny. Kilka osób podej­
rzanych o udział w tein zabójstwie już zostało uwięzionych.

* Kra na Wiśle ruszyła już pod Toruniem "i Cheł­
mnem.

. * Hr. Kónigsmarck. Coraz uporczywiej utrzymuje
się pogłoska,, że hr. Kónigsmarck ma zostać ministrem rólni- 
ctwa. Hr. Kónigsmarck z początku nie chciał przyjąć ofia­
rowanej mu teki i dopiero po odebraniu własnoręcznego pisma 
cesarza.miał się zdecydować na objęcie ofiarowanego mu urządu, 
W piśmie cesarskiera powiedziano podobno, że cesarz pragnie pra­
cować i .nadal z. silami znanemi mu dobrze z wierności, przy­
chylności i przyjaźni. Naczelnym prezesem W. Ks. Poznańskie­
go, według krążących pogłosek, ma zostać p. Mad a i.

— * Alokucya papieska, Deputacya karna król, sądu 
powiatowego w Poznaniu uchwaliła na posiedzeniu z 7 b. m., 
aby.podtrzymując konfiskatę owego nr. Ostd. Ztg., w którym 
zamieszczony byl z alokucyi papieskiej ustęp odnoszący się 
do Niemiec, odstąpić od ukarania odpowiedzialnego redaktora.

* Najbliższe roki sądów przysięgłych rozpoczną się 
w mieście naszem dnia 13 m. b.

—- *.Na Katolika otrzymaliśmy od p. Albina Malczewskie­
go z Swmar 10 tal. W ogóle złożono dotąd na cel ten 
225 tal.

— * Od Zarządu Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po­
znańskiego odbieramy następującą odezwę:

Przedpłata na pamiątki Kopernikowe, składające 
się z życiorysu Kopernika, z albumu Kopernikowego i z meda­
lu bitego na czterechsetletnią rocznicę urodzin wielkiego astro­
noma w Toruniu.

Gdy dzień 19 lutego r. b., rocznica urodzin Mikołaja Ko- 
pernika, się zbliża, upraszamy tak szanowne Redakcye pism cza­
sowych, jak szanownych kollektoró w, którzy się łaskawie podjęli 
zbierać przedpłatę sześciotalarową na wzwyż wymienione pamią­
tki, aby najdalćj do dnia 10 lute.ro r. b. przysłać zechcieli pod 
adresem p. Dr. Mateckiego (Sw. Marcin Nr. 4) lub do p. Feld- 
manowskiego, sekretarza Zarządu Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
(Poznań, przy ulicy Młyńskiśj Nr. 17).

1) listę imienną przedpłacicieli, jeżeli takowi życzą sobie 
być wymienieni przez pisma publiczne;

2) Łatę numerów zaprenumerowanych wedle ponumerowa­
nych biletów przedpłatnych, które tak szanownym Re- 
dakeyom jak pojedynczym osobom, z podpisem naszego 
skarbnika Dr. Mateckiego przesłane zostały;

3) przedpłatę sześciotalarową, odpowiednią liczbie owych 
numerów zaprenumerowanych.

Aż do d. 10 lutego r. b. dalsze jeszcze przedpłaty przyj­
mowane będą, ale już tylko za nadesłaniem lub złożeniem goto- 
wlzny zu bilety, które p. Ucldmauowski w domu wyżćj wymie­
nionym zrana od godziny 9 do 11 przed południem wydawać i 
z odebranej przedpłaty k~'

Rozdanie pamiątek
twitować będzie.

jamiątek Kopernikowych rozpocznie się w To­
runiu d. 18 i 19.lutego w mieszkaniu p. Keldmanowakiego. —• 
1 ylko za złożeniem biletu prenumeracyjnego wydano zostaną 
przedpłatne przedmioty. Na ten sam sposób za okazaniem i zło­
żeniem biletu przedplatnego doręczonemi zostaną pamiątki Ko­
pernikowe innym prenumeratorom w Poznaniu," począwszy od 
dnia 24 lutego r. b. w księgarniach p. J. K. Żupańskiego i p. 
Leitgebra. Niemiejscowi i zagraniczni przedplaciciele i kollekto- 
rowie zechcą od d. 24 lutego r. b. przesiać franko pod wskaza­
nym co dopiero adresem bilety prenumerowane i zapłacone już 
a odpowiednia ilość egzemplarzy odwrotną pocztą nadesłaną im

Zwracamy w. końcu, uwagę, że w sekretaryacie naszym te 
tylko n.umera są i będą jeszcze zapisane, których opłata prenu- 
meracyjna nadeszła lub nadejdzie. Jeżeliby numer biletu prze­
słanego lub prezentowanego, w tym zapisie się nie Znajdował, 
wydanie na ten numer pamiątek Kopernikowych nastąpić nie 
może. Prezentując) taki numer będzie musiał dochodzić praw 
swoich u tćj osoby, u którćj prenumeratę złożył i bilet od niej 
odebrał. Tyra sposobem pomyłka się wyjaśni, jeżeli takowa za­
szła, a po jćj sprostowaniu przedmioty przedpłatne, komu nale­
ży, niebawnie przeslanemi będą.

Upraszamy szanowne. Redakoye pism czasowych polskich, 
tak w kraju jak i za granicą, o łaskawe przedrukowanie tćj na- 
szśj odezwy.

Poznań, 7 stycznia 1873.
Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk Poznańskiego.

— * Inspekcya szkolna nad katolickiemi szkołami w po­
wiecie pleśzewskim odebraną została ks. dziekanowi Rzeźnle- 
wskiemu w Jarocinie; natomiast pozostawiono mu tymczasowo 
lnspeącyą ¿nad szkołami jego dekanatu w powiecie śremskim, 
wrzesińskim i średzkim.— Inspektorem szkolnym w powiatach 
pleszewskim i krotoszyńskim zamianowano dotychczasowego na­
uczyciela giranazyalnego w Krotoszynie p. Schwalbę.

— * Piszą do nas z Bydgoszczy:
„We wtorek d. 14 b. m. odbędzie się w mieście naszem 

Teatr amatorski na cele dobroczynne. Mamy nadzieję, iż zjazd 
będzie bardzo liczny, tak ze względu doskonałego wyboru sztuk 
nader wesołych, jako też i dla tego, że zaraz po Teatrze urzą­
dzona będzie wspólna kolacya, po którćj nastąpią tańce w sali; 
„Erholung.“ Prawdopodobnie zaś nazajutrz "młodzież urządzi 
wieczór z tańcami.'1

r — * Akademia rolnicza w Prószkowie liczy w obeenćm 
półroczu zimowem 84 słuchaczów. Liczba więc słuchaczów na 
akademii rzeczonej przewyższa nietylko Lczbę takowych na 
dwóch innych pruskich, z uniwersytetami poleczonych akade­
miach agronomicznych lecz także o wiele liczbę słuchaczów wszy­
stkich prawiej szkół politechnicznych i zakładów agronomicz­
nych, jakie przy uniwersytetach niemieckich istnieją.

— * Przy Gazecie Lwowskiej wychodzić będzie doda­
tek pod tytułem: Przewodnik nau ko wo-Ii teracki. Oprócz 
statystyczno-ekonomicznych spraw, obejmować bedzie historya. 
literaturę i krytyką ’

— * W Galicyi obiegają niepokojące wieści o zamiarach 
rządu wydalenia ztamtąd emigrantów. Kilku już, jak to donosi­
liśmy, otrzymało rozkaz wyjazdu. Doprawdy trudno zrozumieć 
podobną procedurę w kraju konstytucyjnym!

— * Wojciech hr. Dzieduszycki napisał dramat pod ty­
tułem: Chmielnicki. Ma być przedstawionym na scenie lwo- 
wskićj na benefis pani Nowakowskiej.

*. Sadyk Pasza (Michał Czajkowski), jak donoszą ro­
syjskie dzienniki, przybył już do Rosyi. W zeszłym miesiącu ba­
wił w Odesie, ztamtąd udać się miał do Petersburga, aby zło­
żyć czołobitność carótfi za udzieloną mu amnestyą. Nędznie koń­
czy żywot swój Sadyk Pasza!

— f Dochodzi nas smutna wiadomość, że w dniu 25 gru­
dnia r. z. zmarł w Bukareszcie w domu obłąkanych, Wacław 
Przybylski, syn nauczyciela z Wilna. Urodził się w 1828 r., 
po ukończeniu szkół wileńskich, udał się w r. 1845 na uniwer­
sytet na wydział nauk przyrodzonych do Petersburga, który 
ukończył w r. 1849. Następnie powrócił do Wilna, gdzie za-

lute.ro


mianowanym został nauczycielem przy instytucie szlacheckim, 
i gdzie brał czynny udział w redakcyi Kury era Wileńskiego, 
a mianowicie pod jego kierunkiem, jeśli się nie mylimy, był 
dział krytyczno-literacki i artystyczno-teatraluy. Kiedy zaś wstą­
pił na tron car Aleksander II, Przybylski, który był z natury 
i charakteru wrażliwy, rozgrzany nieuzasadnionemi nadziejami, 
podobnie jak wielu innych, należał do grona tych, którzy ofia­
rowali carowi album wileńskie. Fakt smutny — obłęd nieszczę­
śliwy, który też społeczeństwo należycie oceniło. Czująo też 
swój błąd, z którego zresztą wkrótce postępowanie cara wy­
trzeźwiło, rozpoczął walkę piórem z Rosyą, z jej urządzeniami i 
uciskiem. Rząd rosyjski zasłał go za to na mieszkanie do \V o- 
łogdy, gdzie lat parę przebywał; gdy powrócił, zajął się pracą 
literacką. Z tój epoki, jest parę tłumaczeń dzieł naukowych 
przez niego dokonanych, oraz wiele korespondencyi do różnych 
pism a nadewszystko do Gazety Warszawskiśj pisanych. 
Następnie w r. 1863 przybył do Warszawy i objął główne kie­
rownictwo prasą a następnie Dyrekcyą polieyi w Warszawie 
jako naczelnik miasta. W grudniu r. 1863 zmuszonym był wy­
jechać za granicę, otrzymawszy nominacyą na komisarza pełno­
mocnego po za granicami Polski. Po ukończeniu powstania u- 
dal się na Wschód, gdzie rząd turecki powierzył mu urządze­
nie wychowania w Bułgaryi. Jako urzędnik ministerstwa oświe­
cenia w Turcyi, towarzyszył Fuad paszy w orszaku sułtana na wy­
stawę paryską. Przed rokiem tknięty był apopleksyą, w skutek 
czego umarł. Była to bardzo ciepła, serdeczna postać — wra­
żliwa tylko i ztąd nieraz w postępowaniu chwiejna. W każdym 
razie wiele pracował dla kraju i wiele cierpiał. — Cześć jego 
pamięci!

— * * Henryk Cieszkowski, urodzony w Bortnowie w po­
wiecie włodzimirskim na Wołyniu dnia 29 czerwca 1808 roku, 
zmarł d. 1 b. m. w Warszawie. J§. p. Cieszkowski znany jest w 
literaturze jako autor powieści: Świat i dusza i Postępowi, 
oraz jako autor zbiorku poezyi ogłoszonego pod tyt. Wianek 
cierniowy.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 9 stycznia Mac- 
oyanny panny; w kalendarzu słowiańskim Władymiry.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11, zachód o godzinie 4 
mnut 5.

Dnia 9 stycznia 1630 śmierć Eustachego Wołłowicza, bi­
skupa wieleńskiego. — 1792 pokój Turcyi z Moskwą, przeciw 
Polsce wymierzona wojna. — 1795 Stanisław Poniatowski opu­
szcza Warszawę. — 1796 Prusacy zajmują Warszawę. — 1797 
Dąbrowski formuje legiony we Włoszech.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 8 stycznia:

HOTEL FRANCUSKI. Porazińslii z Warszawy, Bojanowski z 
Rożnowa, Dr. Chosłowski z Ułanowa, hr. Czorba z Kraje- 
wic, Sawicki z Rybna, Pągowski z Głuszyny, hr. Bniński 
z żoną z Cmachowa, Goślin<j>wski| z Dąbrówki, Dr. Libelt 
z Czeszewa, Pani Zielonacka z Chwalibogojwa, Pani Bara­
nowska z Rożnowa, Ks. Szram ko wski z Wronek, Ks. IIej- 
liński z Wilczyny, hr. Mycielski z żoną z Kobylepola, Bie­
gański z Łukowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berli ńskiej

Leona Piłaś kiego.
Berlin, 5 stycznia.

Pierwsze sprawozdanie giełdowe w tym roku wypada mi 
rozpocząć, zaznaczając wielką ilość nowych tutaj powstałych

przedsięwzięć. Zastanawiając się nad tem, trudno zrozumieć,^do 
jakiśj liczby dojdą tutejsze banki, jeżeli w tym stósunku coraz 
się cyfra ich będzie powiększać. Z nowym rokiem ruch burso­
wy się ożywił; spekulanci, którzy w zeszłym miesiącu zmusze­
ni byli papiery swoje zrealizować, dzisiaj na nowo kupują i po 
trosze otrząsają się ze strachu, jaki towarzyszył zakończeniu 
starego roku — panika, można powiedzieć, ustąpiła zupełnie. Re­
gulowanie na ultimo nad spodziewanie gładko poszło, a pie­
niądz dzisiaj już łatwy do nabycia.

Papiery spekulacyjne jako i akcye bankowe i przemysło­
we cieszą się wszystkie dobrem powodzeniem, a cała giełda na­
pełniona nadzieją rychłego powetowania strat w zeszłym mie­
siącu poniesionych.

Z pomiędzy papierów spekulacyjnych Francuzy, Lombar­
dy i Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu o kilka talarów 
na sztuce w ciągu tygodnia zyskały — i tak pierwsze, za któ­
re w poniedziałek 204J tal. płacono, kończą 2071 tal. — Lom­
bardy o 5 tal. wyżej na sztuce notowano; kończf 116| tal.

Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu z 202.) tal. wznio­
sły się na 205) tal.

Akcye kolei żelaznych przy znacznych obrotach także 
wyżój.

Z pośród akcyi bankowych, które wszystkie po wyższych 
cenaoh poszukiwane, jedynie akcye banku wekslerów tutejszych 
obniżki doznały — kurs ich 50%.

Targ na ziemiopłody również spokojny jak w zeszłym ty­
godniu. Tendencya na targach angielskich lepszą się okazywała 
niż poprzednio — we Francyi ceny mierne i bez widoków do 
polepszenia. Jedynie Niemcy zachodnie okazują znaczne pole­
pszenie cen, i tak Kolonia 1) tal. w zeszłym tygodniu na węo- 
plu pszenicy zyskała.

Pszenica u nas w miejscu mało ożywiona, słabe dowozy 
wprawdzie rozkupiono zaraz, lecz wywóz był nieznaczny — w 
skutek tego mało interesu.

Płacono w miejscu wedle jakości 73—91 tal., na termina 
cokolwiek wyżej; na styczeń 82, kwiecień-maj 82) tal. za 1000 
kilo.

Żyto poszukiwane i ceny się polepszyły, obrót jednakowoż 
ograniczał się tylko na zapasy zboża miejscowego, bo i tu wy­
wozu brakowało zupełnie; — termina stałe, na styczeń płacono 
57) td., kwiecień-maj 56)-56) tal. za 1000 kilo.

Okowita niżej niż w zeszłym tygodniu, a spodziewać się 
można dalszego obniżenia — na miesiąc bieżący 17 tal.. 26—24 
łbr., nakwiecień-maj 18 tal. 13—12 sbr. za 100 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni 8 stycznia 1873 roku
Pszenicy pięknćj, szefel po 84 kil 

średniej 
pośledn.

Zyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drohn.

Owsa
Grochu do gotowań,
Grochu na paszę 
lłzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 100 kilo. 
Koniczyny białej

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn

3 201 — 3 12 6 3 10 —
3 6 — 3 5 — 3 3 9
3 2 6 3 — — 2 §7 6
2 9 6 2 8 6 2 7 6
2 6 — 2 5 — 2 4 —

— — — — — — — — —
1 27 6 1 23 — 1 20
1 25 — 1 21 3 1 20 —
1 7 6 1 3 — 1 1 6

— - — — - — — —■ —

— — — — — —

1 7 6 1 5 ß 1 3 9
— — — — — — — — —

Giełda poznańska, 8 stycznia.
Żyto: cena regulacyjna 54| — na styczeń 54)-|, — sty­

czeń-luty 54|-|, — luty-marzee 54) marzec-kwiecień — na wio­
snę 55|-|, — kwiecień-maj 55|-).

Okowita cena regulacyjna 17) — na styczeń 17|, — 
na luty 17), — na marzec 17|, — kwiecień 17$, — maj 18 ’/a«» czer­
wiec —.

* Mąka. Berlin, 7 stycznia. Pszenna Nro. 0 11|-J tal. 
Nro. 0 i 1 ll-10|, rżana Nr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1

Giełda berlińska, 7 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żądano.; żółta 82) tal. ze śpichrza płacono; na styczeń 
82)-), na kwiecień-maj 84-)-j, maj-czerwiec 83)-84-83|, czerw.- 
lipiec — tal. płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60 tal. wedle gat. żąd. 
dobre krajowe 58-59, piękne krajowe 60 tal. z kolei płacono; na 
styczeń 57|-58, styczeń-luty 57|-|, kwiec.-maj 57)-), maj-czer­
wiec 57-) tal. pl. czerw.-lipiee —

Jęczmień per 1000 kiło mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 38-49 tal. wedle gat. żąd. 
czeski 42A-45, wschodnio- i zachodnio-pruski 44-45), pomorski 
i marchijski 45-46$ tal. z kolei płac.; na styczeń —, kwiecień- 
maj 46, maj-czerwiec 46) tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
szę 44—48 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23) tal. na sty­
czeń i styczeń-luty 23^-, kwiecień-maj 24-2323, „,-24, maj-czerwiec 
24)-) tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
Olśj skalny per 100 kilo w miejscu 15) tal., na sty­

czeń i styczeń-luty 14 $ tal. płac.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 20-23 sbr. płacono, na styczeń i styczeń-luty 
18 tal. do 18 tal. 2 sbr., kwiec.-maj 18 tal. 16-19-18 sbr., maj-czer­
wiec 18 tal. 18-20 sbr., czerwiec-lipiec 18 tal. 24-27 sbr.

Giełda wrocławska, 7 stycznia.
Koniczyna czerwona: słabo, poślednia 11-12, średn. 

12-13, piękna 14-$, wys. piękna 15-$ tal.
Koniczyna biała: stale, poślednia 12-14, średnia 16- 

17), piękna 18-20, wysoko-piękna 20)-22 tal.
Zyto]: per 1000 kilo wyżej; na styczeń i styczeń-luty 58)‘ 

kwiecień-maj 57$-58 tal. płac.
Pszenica: per 1000 kil. na styczeń 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 52 tal. pl.
O włe s: per 1000 kilo, na styczeń 42 talar., kwiecień-maj 

44 tal. plac.
Rzepik per 1000 kiło na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilogr. stałej; w miejscu 22$ 

tal. żd., na stycz. 22^-, styczeń-luty 22 A, kwiecień-maj 23) pl., 
maj-czerwiec 24)tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100% bez handlu; w miejscu 17,) 
tal. żądano 17) płac.; — na styczeń i styczeń-luty 17Ą żądano, 
kwiecień-maj 18, czerwiec-lipieo 18) tal. płacono.

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal »S. in. Ul sg. fn. tal 8&- fn. tal ag- fn. tal fn.
— — — 9 — 8 7 — — — — 6 28 _
— — — 8 12 — 7i28 — — — — 622 —
— — — 6 4 — 5 28 — — — —- 5 14 —
— — — 5 12 — 5 8 — — — — 4 24 —
— — — 4 8 — 4 2 -— — — — 4 —
— — — 5 12 — 4 27 — — — — 4 17 _
— — — 10 2 6 9 17 6 —- — — 9 2 6

— — 9Í12 6 8 27 6 — — — 8 5 —

d 2© •_=: i
g Jęczmień 
a
«3ta o24

Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

Kursa telegraficzne.

BEBŁINT, 8 stycznia 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszenica: słabo 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 7 
Okowita: spok. 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: słabo

kurs kuru
początk. końcowy

821
83|
—

57j
58
571
66<

231
23yk
232%,
—

18 2
18 17
18 26
43 1

kura
początk.

kura
końcowy

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7',, 0|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Uspos. stale.

106)

209
117

65)
97

205
51)

i
Dnia 2go stycznia b. r. zasnął w Bogu 

jy Berlinie ś. p. książę

BOGUSŁAW RADZIWIŁŁ
w roku 64 życia swojego.

W imieniu osieroconej po ukochanym
Małżonku i Ojcu familii na pogrzeb, mający 
się odbyć w Antoninie w-sobotę dnia Tl 
bieżącego miesiąca o godzinie 11-tej przed 
południem, zaprasza

Książę Ferdynand Radziwiłł.
(2031

Fabryka moja wyrobów z lanego kamienia
poleca prócz rozmaitych figur Świętych Pańskich

figurę

NajsI. Serca Jezusowego.
Dnia 17 stycznia i u. ■ ■ i I Poznań, (215)

jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. H H A TT 1*
Józeiii iinwicckicgo11 A. Krzyżanowski.

i 
iM

Towarzyszów z. r. 1863.
zapraszamy na wspólną wieczerzę dnia 23go stycznia,

w Bazarze1.
Dr. Jarnatowski. Callier. IV. Urbanowski.

I1
.2

odbędą się w kościołach parafialnych w WabCZU 
i Chełmnie jak i w kościele Kalwaryjskim 
pod Pakością żałobne nabożeństwa za spokój du­
szy Zmarłego. (211)

Obwieszczenie.
Akcyjne To w. ubezp. od ognia dla Niemiec

Obwieszczenie.
Lombard miejski przy Szkolnej ulicy 

otwartym jest od dnia 3 li. iii. dla pubłi- 
l czności codziennie, wyjąwszy soboty z po- 
łudnia i świąt uroczystych- (217)
Stopę procentową zniżyliśmy na 10 od sta.

Poznań, dnia 4 stycznia 1873.
Magistrat.

Surzedaż konieczna.
Grunt w wsi Bupiencn w powiecie 

poznańskim pod No, 8 położony, do gospo­
darza Jakoha Ciesielskiego nale­
żący, który z objętością 29 hektarów 25 
arów 35 lasek kwadratowych opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalone­
go czystego przychodu na podatek z grun­
tu na 94 tal. 28 sgr. 6 fen, i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 20 tal. po­
dany, sprzedany być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w
wtorek dnia 18 marca 1873r.

przed poł. o godz, lOtśj 
iv lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w izbie No. 13. (224)

Poznań, dnia 16 grudnia 1872.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
podp. Keył.

9 linia i© stycz. ®
w odbędzie się w Koźminie o go- 
fik dziiiie 11 walne zebranie Towa- 
S’ rzystwa agronomicznego 
'M na powiat Krotoszyński w 
nb oberży pana Koralewskiego. —- 

1™ Wszystkich obywateli, duchownych, 
mieszczan i włościan zapraszamy

t
jak najuniżeniej, pragnąc, aby to' 
Towarzystwo przy Nowym Roku 
nową energia i życiem zakwitnąć 
chcialo. — (174)

Zarząd.
6@@®S©©@©@® _
kr Towarzystwie Prze- 

mysłowem Pozn.
Opocznie tegoroczny szereg prelekcyi po 
^działkowych <1. 13 hm. o 8mej godzi- 
le wiecz. p. Dr. Jerzykowski wykładem:

»0 SAMOBÓJSTWIE.“
H DYREKCYĄ.

W niedzielę dnia
1$ stycznia 1S73
o godzinie 3 po południu odbędzie się

Walne Zebranie
na sali pani Hüttner.
Na porządku dziennym będzie:
1 sprawozdanie kasy za rok 1872,
2 pokwitowanie Zarządu z prowadze­

nia kasy za rok 1872.
3 Obór trzech członków Dyrekcyi w 

miejsce trzech wylosowanych.
4 Wniosek Dyrekcyi i Zarządu o za­

kupienie nieruchomości pani Chła­
powskiej na własność Towarzystwa. 
Środa, dnia 7 stycznia 1873.

Dyrekcyą kasy Oszczędności i Po­
życzki Towarzystwa Rzemieślni­

czego pod opieką śgo Józefa 
Zapisana Spółka. (2io) 

i Walne Zgromadzenie g
™ Towarzystwa Pożyczkowe- g 

go <lla miasta Inowrocła- ~ 
wia i Okolicy odbędzie się w 
poniedziałek dnia -37go sty­
cznia r. b. o godz i 1 przed połud­
niem w oberży Bergera w Ino­
wrocławiu. (191)

Porządek dzienny;
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Obór Przewodniczącego i przez 

tegoż obór protokulisty.
3. Odczytanie protokułu z ostatniego 

walnego zgromadzenia.
4. Sprawozdanie z Czynności kaso­

wych.
5. Podział dywidendy.
6. Sprawozdanie z zapisania spółki 

firmowej.
7. Wolne wnioski.

Komitet.
Handel wina węgiersk.
w Wrocławiu

poszukuje na Księstwo Poznańskie i Zacho­
dnie Prusy

agenta,
który zarazem zastępuje inne domy handlo­
we. Łaskawi reflektanci zechcą się zgłosić 
pod litt.W. U. No. 151. poste restante 
Wrocław. (213)

991 dlcr.“
Podajemy niniejszem do wiadomości publicznej, że po złożeniu przez naszego 

agenta jcneralnego w Gdańsku, p. Ottona Lindemann dotychczasowego zarządu wspólnego 
agentury jeneralnej na W. Ks. Poznańskie a to wskutek przyjacielskiego porozumienia, 
poruczyliśmy zarząd tej agentury jeneralnej kupcowi (228)
p. Zygmuntowi Bernsteinowi w Poznaniu
i prosimy, aby się we wszystkich sprawach asekuracyjnych odtąd udawano do rzeczonego 
jeneralnego agenta p. Bernsteina.

Berlin, 1 stycznia 1873.
Tow. akcyjne ubezp. od ogniadlaNiemiec,, Adler“

Dyrektor
W oeni ge r.

Powołując się na powyższe doniesienie mego towarzystwa, polecam się usilnie 
Szanownej Publiczności a zarazem jestem zawsze gotów do dania każdego’ żądanego 
objaśnienia.

Poznań, 1 stycznia 1872.
Agent jcneralny

Zygmunt Bernstein,
Szeroka ul. Kr. 13.

• ••

Nieznajomą a jednak 
znajomą“ upraszam o adres pod 
znaną cyfrą. (201)

Des Gouverneurs et des Gou­
vernantes de nationalité française, 
allemande, anglaise désirent se placer. 
S’adresser: Mme Drugulin à Ber­
lin, 50 Unter den Linden. (109) 

Polka, doâwiad 
czona w swoimNauczycielka,

zawodzie kilkunastoletnią praktyką, posiada­
jąca języki francuzki i niemiecki oraz i mu 
zykę, życzy sobie przyjąć miejsce zaraz lub 
od 1 lutego. Bliższe wiadomości poda E k s p. 
~ ‘ n. Po '

Rachmistrz dóbr,
kawaler, Polak, obeznany dokładnie z kaso- 
wością i prowadzeniem książek, oraz zdolny 
do załatwiania wszelkich spraw policyjnych 
i sądowych, poszukuje miejsca zaraz lub od 
1 kwietnia rb. — Bliższe szczegóły w Red. 
Dzień. Pozn. pod Lit T. 8. 78. (173)

Mam zaszczyt powiadomić P. P. ku­
pców i P. P. przedsiębiorców zakładów 
różnych w Poznaniu, że mogę prowadzić 
książki kupieckie jak najakuratniej 
kaligraficznie w języku polskim, za wyna­
grodzeniem potrzeb życia i mieszkania, 
bez pensji przez cztery miesiące. — Zgło­
szenie do Administracyi Dziennika Poznań­
skiego.— (195)*) M

Dziel )zn. pod Nr 173. (172)

Nauczyciel domowy,'
zdolny przysposobić do sekundy gimn.J 
poszukuje miejsca. Oferty Nr 506 
post, rest. Terespol. (189)

pil Ir«» uczęszczająca w Pozna- 
k illl lv lintt, nju na kursa szkolne, 
mieć może w domu polskim mieszkanie 
i żywność, pomoc w naukach, w muzyce, 
w języku francuzkim, polskim, augielskim 
i niemieckim i troskliwą opiekę. — Bliż­
szej wiadomości udzielić może W, pani 
kerber przy Slósarsktej ul. 5. na 
II p. w godzinach południowych. (214

Dla naszego handlu poszukujemj' nit- 
tycliniiast (204)

pomocnika,
umiejącego dobrze pisać i mówiącego i pi- 
sząiSgo dokładnie po polsku i po niemiecku,' 

Zgłoszenia piśmienne przy dołączeniu od­
pisów dotychczasowych świadectw.

Br. Andcrsch.

Fabryka bielizny,
skład

| płócien, stołowizny, bielizny na 
pościel, kwapn i pierza

towarów białych
Roberta Schmidt

(dawniej Antoni Schmidt)POZYAA. RlYEK 63,
p posiada największy skład

| goto w. bielizny każdego rodź.
| dla dam, mężczyzn i dzieci,
A dostarcza wypraw od pojedynczych do

najwykwintniejszych rodzai w dobrym 
towarze i po nader przystępu, cenach.

Codziennie odbierani przesyłki
śwież, z słotik. śmie­
tany, masła stołowej?..
i sprzedaje takowe w każdej ilość

funt po 16 sgr.

A.Cielio wieź.
(216)

MAISON
DELTOUR-FRERES

et J. WRÓBLEWSKI 
a Bordeaux et a Poscn.

Wilhelmo «5 wska ul.
Tylko prawdz. «wilia Bordeaux 
|to cenach najprzystępnlejsz. 
koniaki, rumy, llkuory ltd. ltd.

(225)

(209)

Dom komisowo-bankierski

SiKnrnatowskiego
Berlin, Unter denLinden GO

pośredniczy w załatwianiu w szel- 
IW^kicli interesów zbożowy cli i lian- 
B^kierskicii na placu tutejszym,
zapewniając o punktualnym 1 rzetelnćm wykonaniu danych 
poleceń. — (197)



WESTA“
Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie

w Poznaniu.
Podajemy niniejszćm do publicznśj wiadomości, że jako termin ostateczny do zapłacenia reszty 

podpisanśj sumy na certyfikaty „WESTY,“ banku wzajemnych zabezpieczeń na życie, ozna­
czony został: (220)

piątek, d. 14 stycznia ISO
aż do 12 godziny w południe.

Wszystkich przeto, którzy wzięli udział w subskrypcji na fundusz zakładowy „Westy“, a nie za­
płacili jeszcze całój sumy podpisanśj tj. całych 25g gotówką, a pozostałych 75g w sola wekslach, wzy­
wamy niniejszem, ażeby resztę zapłacili aż do wzwyż oznaczonego terminu

w biurze „Westy“ w Poznaniu przy Berlińskiej ul. Nr. 31.
Przypominamy przy tśj sposobności, że wedle § 43 ustaw „Westy“ i wedle § 3 warunków sub­

skrypcji wpłacone już kwoty przepadną na rzecz Banku, jeżeli reszta wpłaty nie zostanie uskutecznioną 
w powyżśj oznaczonym terminie.

Komitet zakładający „WESTY“,
Banku wzajemnych zabezp. na życie w Poznaniu,

Z polecenia

Komisya organizacyjna:
Or. J. Rejewski, Dr. H. Szuman. 6. Leitgeber.

Bank ubezp. od ognia dla Niem. wGotha.
Wedle doniesienia banku ubezpieczeń od ognia dla Niemiec w Gotha zwróci takowy wedle tymczaso­

wego obliczenia spólnikom swoim za rok 1872
około 10 #j«

wpłat ich premiowych.
Dokładne obliczenie udziału dla każdego spólnika banku jako tśż zupełne zamknięcie rachunków jego 

za rok 1872 nastąpi z końcem miesiąca maja r. b.
Do przyjmowania ubezpieczeń dla banku ubezpieczeń gotów jestem każdego czasu. (218)
Poznań, 7 stycznia 1873. _________

ROBERT GARFEY
Agent banku ubezpieczeń od ognia d. N.

Osiedliłem się w Strzelnie.

Dr.J. Cieślewicz.
Lekarz prakt., chirurg i akuszer.

_ p~ We Wtorek d. 14 1». ni.
rozpoczynam u siebie

kurs tańca
dla początkujących — dla dam o 7. dla 
panów o 8 godzinie. (219)

Rochacki.
Ogrodowa ul. i». (Hotel Wiedeński)

PAPIER WLINSI

Balsam ria odzięblizuę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fi. po 5 sgr. w (104)

Aptece dra Mankiewieża.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANIiUST
CUKIERKI DETHANAZnakomite powodzenie tego środka zależj’ od jego własności sprowa­

dzania na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, Wtóre dotknęły najżywo- nie^^P^dtóeTpr^chTTier. 
tmejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej pieniom szyi, utracie głosu, zapa- 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowśj: Najznakomitsi lekarze: leniu gardł a, cuchnącemu odde- 
zalecaią go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom! chowi>zawrzodowaceniu-°Parzeniu
gardlanym, gońcowi bólom w krzyżach etc. I1 nabrzmi?ni.u w gębie spowodowa-& TT“ r .’ & yiv. nym przez ciągłe palenie tytuniu lub

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często używ anie merkuryuszu. Lekarze za- 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie —Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. - • • ......

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza i u R.
Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach 
PP. J. Trauczyńskiego i P. Mikolascha; w Warszawie w 
składach materyałów aptccz: PP. Perd. Aug. Oallego, Ł. Spiessa 
i J. Mrozowskiego (22)

VF.RlTAJll.K UQUXlin U F.NÉDlCTJNKj
ileevetc en kraue« «t ii PV.trunyee. I

ghjuctir ber Sciifíiidiiúr-^ündjí hcr ^btti con /eriunp.
ïhejtv vent ißiiilifttiH [o gt« 

fdiiitjte fiiqin-iiv, tag er auf 
alleu guten Taf.-lit, feU'ohl itn 
'Jlefigutatil, ali Fint «Çautilicn’ 
ilSaljle, in ben giéfiten ®a|L 
Iti'i'eii, trie in fniftp+en ®e. 
mâd)trn ju ftuben ifi, tvurbe 
pint (W.-genitanbc jai/.ïeirije: 
Slad)..fpiinugen, ven betten bíe 
¡ne lien aiiílánbifdAiU tliftnuu.- 
geć (tub.

Um bie ßonfuntinenten, nnldje 
tefcrgl jtttb nur ein reiuei, föjb 
lidtes uub tvejentlid, fytygieub 
jdjiä'Breburt ju trinfen. gegen 
tiefe an ®,-fdjmad abfdjeulidjen 
uub gefuubijeitgfdjäblid^eu Sr; 
teugiiiffe jn warnen, geben wir 
()ier inbtnan ba<5 Siebe! ber 
ijlafd,cu. eben tue ber Siegelu. 
Stiqnetten, tveldje beit echten 
biqueur ©eitebictine unfjpiUen.

Jjaubtniiberlage : A. S. KG StA SB »i.sć in Srtcainb (SranJ reicbJ.

I Do nabycia w Poznaniu u p. Jakoha Appel, kupca.

54)

Ullia 1*> li. Ili. odbędzie się IłcytUCy» w lo­
kalu p. Pierańskiego "W Czerniejewie

^na drzewo suchej

lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (10)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
ourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­

ce dra Mankiewicza i u R. Barciko­
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. M i k o 1 a s h. —

HEMOROIDY
IdBCZĄ SI SZYBKO 

AŁMIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordiutn

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 —• Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 
w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. Mi kolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

ilK I
rwyr

(119)

SIROP DEJARDIN
czyli

Sirop z pomarańcz maltań­
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, naba- 
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w magazynie 
korzennym P. T. Luzińskiego. „(19)

Skład mój
KRYTYCH i PÓLKRYTYCH

powozów, feabryo- 
letów i plan w ag.

jest znowu obficie zaasortowany.

S. Lewinsohn.
Strzelno. (192)

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ

MÈLUOGËYE
wyborna farba do włosów (27)

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

' bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
; od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych., Fabryka 
»Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. d
’Barcikowskiego w Bazarze.

ankiewicza i u R.

Wilhelinowski plac 0.
dwie stajnie na 6 koni, remiza i 

pokój dla służby od 1 kwietnia lub też 
zaraz do wynajęcia. (141)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [18.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w, składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.__

TAPIOKA
pana Grroult junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Paven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do «pożywienia „ ludzi używanych“* tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psnje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ¡magazynie p. T. Luzin skiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w magażynie pana Mi- 
k o 1 a s c h. (20)

Berlin, 7 stycznia.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 
Beri.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczecińBka 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
K 1. po praw. brz. Odry 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszlas. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wsohodniopruska kol.

połndniowa
Nadreńska

dito lit. B.
B zesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud, 
Rumuńska kolśj 
Reńsko-Nahe 
Austr.-frano. kolśj pań. 
Au3tr. półn. zachodnia

dito kolśj Rudolfa 
dito kolśj połudn.

W arszawsko-wiedeńsk. 
Wr rcławsko-warszaws.

pi­
pi- 

pł. 
. Pł- 

65$ pł. 
(28$ pi
67| pł- 
219 pł. 
196 p.

ł.

44$ p. 
157$-6 pł.

36$ pł. ' 
106$-$-$ P- 
44| pł.
44$ p.
207$-8$ pł. 
1331-1 pł. 
79| pł. 
116-1 pł. 
87¿ pł.
— fd-

Dobrow. poż. państw. |4l 
Obligi długu państwa 3h 
Prens. poż. pańs. z 1855 3| 
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3|
dito 4
dito 4|
dito 6

Pomorskie listy zastaw. 3| 
dito 4
dito 4£

Poznańskie (nowe) 4
Szląskle 3£

dito lit. A. 4
dito nowe 4

Zachodnio-pruskie 3|
dito 4
dito _ 4£
dito ’ II serya 5 
dito nowe 4 
ditto ditto 4|

Listy rent, pomorskie 4 
dito poznańskie 4 
dito pruskie 4 
dito szląskie 4

101 pł.
89j pi. 
1S4| pl.

83 pł. 
91| pł. 
100 pł. 
— pi- 
sii pi. 
91$ pł. 
100| pł. 
90$ pł. 
83 pł.
— Pb 
90$ pł. 
8lj pł. 
90$ pł. 
99$ pł. 
105 pł. 
90$ pł. 
99$ pł. 
95$ ż. 
92$ pł. 
94 pł. 
93$ p.

Zagraniczne papiery.

(175)

z zeszłorocznego wyrębu:
150 Metr, br/ozowego szczepowego 
1OO ,, dębowego dto
150 „ olszowego dto
1OO ,, sosnowego dto
500 ,, pieńków dębowych olszowych sosnowych.
40 „ grabowego szczepowego.

Z tegorocznego wyrębu:
1OO hupeh gałęzi
30 sztuk cieńkiój dębiny na porządki zawierającćj 

11,70 Metr, knbicz.
60 ,, grubój brzeziny dto i bloehy

Czemuż cierpieć?
Hamanie w kościach, hól w 

biodrach i krzyżu, migrenę, 
reumatyzm, stężałość człon­
ków, zganię w boku, kurcz łyd­
kowy leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krót­

kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz, oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego.

Karol Simon,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

___leczenia. — Leszno. (105);

dto 40,00 dto

Zarząd leśny.

“aUkcya
krów i bydła młodocian.

Z~powodu zwinięcia gospodarstwa mlecznego mają w Dominium 
Lowarzewie pod Swarzędzem _ dnia 20 stycznia r. b. 
w południe od 12 godziny być sprzedane drogą aukcyi za gotową
zaraz zapłatę około (77)

35 sztuk krów i bydła młodocianego
rasy Clahn i półkrwi holenderskiśj i kilka sztuk czystej rasy ho­
le nderskiśj. Na zamówienie prześlę wozy do Poznania dla przewiezienia 
chęć kupna mających.

Gowarzewo w styczniu 1872.

Rollll, właściciel dóbr rycerskich.
Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej.

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe.

Bergsko-march. bauk

Bnliaj
rasj' oldenburgskiśj, 
zdatny do rozpłodu, jest
w Sokolnikach na sprzedaż.
_______________________ (123) , ’
T itńw ttajmniej 5 stóp wysokości a 
mJAgSy 1'/, cala objętości mające ku­
puje w każdej ilości (223)

Naumann Werner.
Sumienny,pracowit. Polak, który dobrowol­

nie z poczty7 wystąpił, życzy przyjąć miej­
sce kasyera lub hiichhaltera w 
większych dobrach w Xięstwie lub Króle­
stwie. Bliższej wiadomości udzieli Expedycya 
Dziennika Poznańskiego. (221)

Poszukuje się osoby wy­
kształconej w kobiecćm 
gospodarstwie, zarządzie do­
mowym i znajomości kuchni. 
Oferty frankowane proszę na­
desłać pod adresem Retko- 
WO a. b. C. poste restante.

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

Alabama i Chattanooga 8 48 ż.
Gal. kolśj Karola Ludw. 5

dito II emisya 5 89$ pł.
dito III emisya 5 88 pł.

Austr.-francuska kolej —■ 296$ pł.
Warszaws.-wied. II em. 5 96 pl.

dito małe 5 96$ pł.
Warszaw.-wied. III em. 5 96 pl.

dito IV małe 5 96$ pł. 1

Niemieckie papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860 
dito losy z 1858 
dito losy z 1864

skarbowe

dito
dito

nowa
likwiJHcyjn.

1883dito 
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

Berlińs. stowarz. handl. 4 
Berliński bank 4
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów
Berliński bank weksl. 

dito kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon, 
dito wekslowy

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bauk stówa 
rzyszeń„

Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank

Dcsawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, makler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niein. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. baak. ryo. 
Pozuańs. bank prowino. 
Pozn. bank weks. dys. 
Pruski bank 
Pruski bank ako. oentr. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont, 
lłedenhiitte

102 pl. 
150 pł. 
116$ pł. 
104 pł.
103 pł.

100 p. 
58$ p. 

P-
169
122
136:

|Ppl- 

$ pl.

108 p.

130$ p. 
189$ pł. 
115$ pł. 
138$ pł. 
ISO p. 
96 ph 
109$ pł. 
280. pł. 
114$ pł. 
119 ’ 
100

pł.
pł.

4
4
4
4
5
4
5

4
4
4Ï
5

113$ ż.

pł. 
pł.

150 pł.' 
204$-5 pł. 
124 pł. 
106 ż 
145$ p. 
119$ pł.
112 pl.
99$ p.
224 pi. 
188 pl

Stowarzysz. Immobil. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stow. ban. poz.

4

4

110 p. 1
163$ pl.
92$ pl.
- pł. I

Moneta w złocic, srebrze i papierach.
Fryderyksdory
Korony złote
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.iunt oeln. 
Srebra funt celny 
Zagraniez. noty bask. 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie xoty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

113$ pł.
9. 6$ pł.
5. 10$ pł.
5. 16$ pł.
1. 11 pł
-------kzfiî-
29. 20 pł.
99$ pł.
92A- pł.
82$ pł.
79$ pł.
5
6

Poznan, 8 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.^
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?

4
5
5
4$
4
5 
3$ 
4

94 ż./ ¡
90$ p.
92$ p.
100$ p.
100$ ż.
92$ p.
90$ p.
100$ p.
83$ p.
93$ p.

Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Weehs.-Dis.-Bnk 

‘Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chlap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

Wróci, bank dysk.
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk. 

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hlpot.

123$ ż. 
130 p.

68 p. 
155 p: 
80$ p. 
311 p. 
150$ ż. 
108 p. 
205 ż.

Papiery pi uskie.

Poż. Związ. pól. niem. 5 —
Prus. poż. z r. 1859 5 —

dito ukonsolid. 103$ p.
Poż. dobrowol. 4$ 101$ p.
Poż. nkońsolid. 4 96 ż.
Oblig. dltigu państw. 89$ p.

dito prem. z 1856 3$ 124$ p.

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznaó. 100 p.
Górnoszląska lit. A i C 219 p.

dito lit. B 196 p.
Marchijsko-pozn. 57$ p.

dito 5° b z praw, pierw. 84 p.
Kolońsko-mindeńskie 167$ ż.
Kolśj po pr.. brz. Odry 128$ ż.
Wsch. prus. kolei poi. 45 p.
Hanowers.-altenbeck. 78$ p.
Nadreńsko-Nahe 45 p.
Halsko-żórawsko-gub. 65$ p.

dito z praw, pierw. 85 p.
Mag.-halb. ak. p. pr. 5$ 136 ż.
Berl.-zgorz. akc. pierw. 114$ ż.
Krefeld-kępiń. ak. zak. — P-
Kref.-kępiń. ak. pierw. 6 88 p.
Beri. kol. półn. 5 74 p.
Bergsko-marchijska 132 p.
Akwizgrańsko-mastr. 48 p.

Zagraniczne 'koleje.

111 p.
81$ p. 
7-9$

Brześć.-grąjew.
Rosyjska kolśj państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lotnb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-byd, 
Warszawsko-wi

— P-
95 p. 
54$ ż. 
29$ p. 
32$ p.
106$ p.
116$ £ 
44$ p.
— P- 
87 p.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dih> otom, z 1869

6

Austr. noty 92$ p.
Losy.

Kolońsko-mindyńskie 
Austr. losy (60) 
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
100 frc. losy tureckie 3

95$ p.
95$ p.
4 p-

22$ p.
— ż.
— ż.
178 ż.

Akcye przemysłowe. _
Huta Hoerder
Huta Laura

146 p.
234 p.

Passage
Kramsta
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

— P- 
106 p. 
72 p. 
225 p. 

100 p.Reichenbach.-pardub. 
Kolśj Rudolfa

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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